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Znaczenie sukcesu niemieckiego na morzu ł y c h d o ty c h c z a s n ie. o t r z y m a n o 
ż a d n y c h w i a d o m o ś ć i.. N i e z a t o­
n ą ł a n i j e d e n a u g i e I s k i(?) o k r ę t 
l i n j owy, ani też krążownik lekki. Stra­
ty p r ze c i w n i k a s ą g r o ź n e. Co­
najmn iej z n iszczony został jeden 
krążownik bojowy, a jeden cię­
żko us z kod z o ny. Donoszą, iż w cią­
gu nocy kontrtorpedowce nasze zatopiły 
jeden okręt bojowy, zaś dwa lekkie krążo­
wniki, które stały sfę n'iezdolnymi do wal­
ki, prawdopodobnie zatonęły. Liczba kontr­
torpedowców, którymi nieprzyjaciel rozpo­
rządzał podczas walki 11ie mogła był usta­
loną, musiała jednak być znaczną. 

Piotrków 6 czerwca. 

(adz) Wielka bitwa pod Stawanger u 
wybrzeży Norwegji przy wejściu do Ska­
ger-Rak była nową niespodzianką dla ko­
alicji. Tym razem w szczególności dla 
Anglji. 

Flota brytyjska poniosła porażkę i to 
bardzo dot kii wą. 

Okazało się bowiem, że mimo dwu­
krotnej przewagi nie mogła sobie dać rady 
w otwartej bitwie z niemieckim przeciwni­
kiem. 

W tern jest istota i doniosłość, zda­
rzenia. 

Spieszące do walki okręty angielskie 
liczyły na pewny tryumf. Dowództwo flo­
ty brytyjskiej oż~wiala niewątpliwie du­
mna nadzieja, że oto jeszeze raz powtórzy 
się historja a sztandar Albionu okryje się 
nową chwałą jakiegoś nowego Abukiru czy 
Trafalgaru. I radość musiała przenikać 
serća marynarzy angielskich, że wreszcie 
dopadnięto wroga, który dotąd starcią wręcz 
unikał i że zapłacą mu klęską straszliwą 

za wszystkie dotychczasowe upokorzenia, 
jakich angielska niezwyciężoność doznawała 
od łodzi podwodnych i od Zeppelinów. 

Tymczasem nadzieje tryumfu się nie 
ziściły, historja nie zapisała w swej . księ­

dze na poczet Anglii nowego Abukiru czy 
Trafalgaru, a przeciwnik do dotychczaso­
wych upokorzeń dumy angielskiej przydał 
nowe, jeszcze większe. 

Nie mamy dotąd dokładnego i wszech­
stronnego opisu bitwy, jedno wszakże nie 
ulega wątpliwości, że w pojedynku dwu 
flot szermierczą wyższość ujawn_ili niemcy 
i zadali więcej i dotkliwszych ciosów niż 

sami otrzymali. 
Oczywiście, że przez bitwę tę faktyczna 

sytuac-ja na mor'zach nie zmi·enila się, ale 
j e d n o p o 11 o w n i e, a tym razem w 
dziedzinie niezaprzeczalnej koalicyjnej prze­
wagi, st wie rdzo n e został o, a ·mi a­
n o wicie: n ie pok o n a I n os ć n iem­
c ów nietylko na lądzie ale i na 
m or z u..__ 

równą bronią, dalej, że ta twórczość i ta 
wola potrafią taką zbudować obronę naro­
dowi, iż jej nie przemoże żadt)a przemoc 
a tylko właściwem jest na drodze pokojo· 
wej: gospodarczej, intelektualnej i organiza· 
cyjnej \V sp ó1ł!zla w od n i cz Y.ć z taką po­
tęgą - narodem. 

W wojnie pada tylko nieporównanie 
słabszy łub gorzej zorganizowany, tam 
gdzie tej ogromnej nierówności sił niema 
i gdzie przeciwnik jest zwartą masą, jedną 
wolą, jednym duchem męstwa i ofiarności 
owladniętą, a kierowaną pracowitą i zapo­

Relacje świadków o bitwie 
morskiej 

biegliwą mądrością tam walka na pięście Kopenhaska „Politiken" publikuje sze­
czy bagnety o losie dziejów nie rozstrzyga. reg szczegółów o śrndowem zwycięstwie 

W wartości bojowej floty niemieckiej niemieckiem i oświadcza, że nie była to 
przejawiła się nie tylko zdolność jednostek, potyczka na morzu, lecz największa w dzie­
choćby naczelnych, jak np. dowodzącego jach świata bitwa morska. Załoga duńsk1e­
admira!a Scheera, lub zdolności tych, któ go parowca .Fjord", który w czwartek 
rzy flotę tę utworzyli jak np. Tirpitza, lecz przybył do Frederikshav11, opowiadała wed­
zdolność, zapobiegłiwość i woła całego na- ług „Politiken", że była na morzu Północ­
rodu niemieckiego, 1ego wartości społeczne nem świadkiem walk.i morskiej pomiędzy 
i intelektualne były właściwym twórcą flo- niemieckimi a angielskimi okrętami bojo­
ty i one to pod Stawanger dowodziły nią wymi. Parowiec „Fjord" został zatrzymany 
zwycięsko. w środę-· o godz. 4 w odległości 3D-35 mil 

Drugi komunikat 
admiralicji niemieckiej 

· Berlin. Urzędowo 3 bm.: 
Ażeby zapobiedz rozsiewaniu różnych 

wieści, niniejszem ponownie się stwierdza, 
iż w bitwie stoczonej w dniu ąl-ym maja 
pod Skagerrak . starły się niemieckie siły 
wielkomorslde ze wilpółczesną flotą angiel­
ską. Do dotychczasowego sprawozdania 
należy dodać, iż na podstawie komunikatu 
angielskiego zatopione zostały również krą· 
żownik bojowy .I n v i n ci b Ie" i krążownik 
opancerzony "W ar r i or". Po naszej stro­
nie musiał być zniszczony mały krążownik 
„E Ibi n g", który w nocy z 31 maja na 
l czerwca, z powodu spotkania się z nie­
mieckim okrętem wojennym, został tak sil· 
nie uszkodzony, iż nie mógł być uprowa­
dzony. Załogę uratowały torpedowce, o­
prócz komendanta, 2 oficerów i 18 szere­
gowców., którzy pozostali na pokładzie do 
samego wybuchu. Według doniesienia z 
Holandji, wylądowali oni w. Ymuiden. 

Komunikat admiralicji angielskiej 
Londyn. (TBK) Admiralicja donosi: 

od Eianstholm przez dwa angielskie torpe­
dowce. Sternik parowca udał się z papie­
rami okrętowymi na pokład statków an­
gielskich. W tej chwili pojawiła się na 
widnokręgu potężna niemiecka flota wo­
jenna. 

Torpedowce angielskie poczyniły przy­
gotowania do boju, gdy sternik wrócił na 
swój parowiec. Flota niemiecka, którą te­
raz anglicy spostrzegli, z.bliżała się pełną 

parą. Składała się ona z pięciu liniowców, 
większej liczby krążowników i 20 torpe­
dowców. Był to widok imponujący. Nie­
mieckie okręty rozpoczęły gwałtowny ogień 
przeciw anglikom, którzy- całą parą cofali 
się ku północy, ścigani i ostrzeliwani przez 
płynącą za nimi flotą niemiecką. Ogień 

zamilkł na chwilę, rozpoczął się atoli zno­
wu po godz. 5 ze wznowioną gwałtowno­

ścią i słychać go było do godz. 9 wieczo­
rem. W pobliżu Skagell na potkał "Fjord" 
na dwa zeppeliny, pędzące na plac boju. 

Podług doniesienia „Politiken" z Kry­
stjanji opowiadają kapitan i sternik nor­
weskiego parowca „Ulrikka", który przybył 
do Stavanger, że w chwili, gdy parowiec 
znajdował się w środę po południu po­
między godz. ' 5 a 6 przy stopniu 56.50 
szerokości północnej i 3,10 stopni długości 
wschodniej, nagle odezwał się huk dział, 

który po goctz. 7 się wzmagał. Po godz. 
8 na pokładzie nic już nie słyszano, nato-

mia.st na wybrzeżu norweskiern w pobliżu 
Stavanger -słyszano huk do godz. 10 wie­
czorem. Parowiec musiał wziąć kurs dalej 
na północ, aby się nie dostać na obszar 
walki. Rano widział parowiec dwa angiel­
skie krążowniki jadące w kierunku połu· 

dniowo - wschodnim i strzelające z dział 

ciężkich i lekkich. Walczące statki znajdo­
wały się w szalonym biegu. 

Podług wiadomości nadeszłych, obliczo­
no, że bitwa toczyła się 20 mil morskich 
na południowy" zachód od Stavanger. 

Z Krystjanji donoszą do pism berliń· 

skicl1 co następuje: Donoszono z Stavan­
ger i z Bergen o silnej kanonadzie, jaką 

było słychać od strony . morza. Załoga pa­
rowca "UJ rikken ", .która przybyła dzisiaj 
do Stavanger, opowiada następujące szcze· 
góły: W środę popołudniu spotkaliśmy 

po drodze dwa angielskie krążowniki. Było 
to około godziny 5. Niezadługa potem 
nadpłynęła flota niemiecka, skłaóająca się 
z 5 dreadnoughtów, kilku krążowników i 
20 torpedowców. O godzinie 8 wieczorem 
wywiązała się pomiędzy okrętan1i angiel~­
skimi a okrętami niemieckimi gwałtowna 

walka morska. Linja walki prowadziła po­
czątkowo w kierunku wybrzeża, następnie 

zaś skierowała się ku stronie północnego 

wschodu. W powietrzu leciały tysiące eks- , 
plodujących pocisków wszelkich kalibrów ~ 
armatnich. Odgłos strzałów słyszano do 
godziny 10 wieczorem. Ponad angielskimi 
dreadnoughtami zauważono również dwa 
Zeppeliny, rzucające bomby. Po skończo­
nej walce nie zauważono u wybrzeża nor­
weskiego ani jednego okrętu bojowego. 
Obie floty· skierowały się w czwartek rano 
w kierunku południowym. Najprawdopo­
dobniej wywiązała się nowa walka poza 
Jiitlandis. W walce pod Stavanger dostały 
się dwa angielskie torpedowce pod niszczy­
cielski ogień statków niemieckir.h. O dal· 
szym ich losie nie wiadomo nic pewnego, 
wszakże jeden z torpedowców zaczął tonąć. 

Z Frederikshaven donoszą, że zawinął 
tam parowiec duński • Fiord". Został on 
wczoraj o godzinie 4 po południu zatrzy­
many i zrewidowany przez niemiecki torpe· 
dowiec w pobliżu Hirtshals. Niezadługo 

potem zjawiły się cztery angielskie kontr­
torpedowce, rozpoczynając ogień armatni 
przeciw1rn torpedowcowi niemieckiemu. Pa­
rowiec opuścił miejsce tego wypadku i po 
drodze spotkał -1 wielkie i 30 mniejszych 
okrętów niemieckich, ścigających okręty 

angielskie. O godzinie 8 wiec;orem sły· 

szano strzały armatnie. 
(Ostatnie depesze o bitwie morskiej 

podajemy na 3 stronicy.) 

Skonstatowanie tego nader przykrego 
dla anglików faktu, może podrażnić i po­
drażni napewno ich dumę narodową, z dru­
giej jednak strony -być musi c z y n 11 i­
le i e m o I r z e ź w i a j ą c y m dla spo­
łeczeilstwa Wielkiej Brytanji, że ze zwy­
cięstwa nad niemcami i dwuprzymierzem 
trzeba zrezygnować na dziś - a w przysz­
łości nie na liczbie, nie 11a spekulacjach 
głodowych opierać rachunek. Cała lwa­
licja-jeśli już nie doszła-to -prędzej czy 
później dojść musi do przekonania, że w 
walce przeciw mocarstwom centralnym ma 
do czynienia z wartością wyższą niż sama 
siła zbrojna i że żelazem i złotem nie wy­
gra zapasów. 

Dnia 31 maja po południu na wysokości 
wybrzeża Jutla11dji stoczono pojedynek mor­
ski. Okręty angielskie, które wzięly udział 
w wal.ce były to: krążownil<i bojowe, kilka 
krążowników i lekkich krążowników, wspar­
te przez cztery szybkie okręty bojowe. 
Wśród nich powstały ciężkie straty. Nie· 
mieckiej flocie wojennej przyszła z pomocą 
nieprzejrzysta pogoda. u~1ikała ona dłuż· 
sze] bitwy z naszemi siłami głównemi. 
Wkrótce, gdy przybyły one na teren walki 
nieprzyjaciel cofnął się do portu, nie po­
niósłszy ciężkich strat od strzalów z na­
szych okrętów. Krążowniki bojowe „ Q u e a t1 

Mary", „Indefatigable", "Invin­
cible", krążowniki .Defence" i „Black 
Prince" zatonęły, „Warrior", któ­
ry s t a ł s i ę 11 ie z do I n y m d o w a 1-
k i, p o c z ą t ko w o b y ł lt o I o w a n y m, 
1 e c z z a ł o g a m u s i a ł a g o p o r z u c i ć. 
Pozatem rloniesiono, iż z ag i n ę ł y kontr­
t or pe do wce: „Tipperary", „'rur­
b..ulent„, „Fortuna", Sparrowhak", 
i „Ardrent". O sześciu pozosta-

Uuicestwienie akcji żywnościowej dla Królestwa 
Mocarstwa centralne a w szczególności 

Nieme/ dowiodły w tej wojnie światu, że 
ze zorganizowaną , wolą całego narodu, z 
przedsiębiorczą i przewidującą mądrością 

jego na każdem polu uruchomionego ge­
niuszu 1wó,czego rnoż11a . walczyć tylko 

• 

Berlin (TBK). Biuro Wolffa ogfasza ko­
m unikat, dotyczący stara1i, podjętycl1 przez 
Amerykański Komitet Pomocy, celem uzyska­
nia zezwolenia od rządów : angielskiego i ro­
syjskiego na dowóz 8rodków żywności z Ame-
ryki dla mieszlmf1ców RrólPstwa Polskiego, 
okupowanego przez l'liemcy. 

Należy z naciskiem stwierdzi<;, że rząd 

niemiecki wobec całej tej akcji zajął stano­
wisko jak najbardziej przychylne. 

Atoli rząd angielski uznał za stosowne 
sprawę tę wykorzystać. p r z e c i w ko Niem­
com, przewlekając bez ko:t'lca rokowania i do­
magając się takich gwarancji, które ciit, j1b11 

muszą zniweczy<~. 



2. 

W szczeg·ólności zaś zażądała Anglja, aby 
Niemcy u i ety !ko za siebie, lecz również i za 
Austro-Węgry i Bułgarję przyjQl y zobowiąza-
nie-, że wywóz wszelki&}). produktów sprowa­
dzonych lub też miejscowycb--.,u.ie tylko z ziem 
polskich, ok"l1powanych przez Niemcy, ale także 
i z µrowincji I\rólestwa, zajętych prz~ Austro­
Węg1-y zostanie nawet do Galicji zastanowiony. 

Oprócz frp;o mają sic.: Niemcy zobowiązać, 

że b(JCh} się troszczyć o zaoµatrzenie w 8rodki 
żywności Albanji, Czarnogóry i Serbji, które 

lJl'zecież nie pozostają pod niemieckim zarią-
dem. ·· 

Rząd" angielski świadom je::;t, że Niemcy 
za swaich sprzymierzeńców nie mogą przyj­
mować ża1lnych zobowiązań - i wątpliwą 

jest rzeczq, czyby ci sprzy111if'rzei1cy hy li w 

stanie dar podobne ,g·warancje. 
To wszystko jest dowodem, że Anglja przez 

przewlekanie bez końca w sprawie zawarcia 
lnnowy zamierza widocznie akcję ratunkową 

dla Polski sparaliżować. 
Oczywiście rząd niemiecki b-yl zmuszony 

odrzucić warunki angielskie. 

.Teżf'li w ten sposób dzirlu pomory mi a lo­
by zostać unicestwione, to winę ponosi ln wy­
lącznie Ang·!,ja. 

Poseł amerykański, akredyto\\·any w Ber­
liui<', przf'dłożyl swemu rządowi nowe propo­

zycje, w których niema owych angielskich 

„żądai'1 gwarancyjnych·•, nie nadających się 

żadną miarą do przyjęcia ich przez ~ienwy. 
Podt:zas pertraktacji, poprzedzających tę 

nową próbę porozumienia, nkazal rząd nie­
miecki jak nąjdalej, idt1cą ustępliwo8i'·-.\nglja 
mimo trgo będzie prawdopodobnie czynić 

przeszkody w zawareiu umowy w t'zasit> wla­
ści wym. 

wym wschodzie od Ypres), o raz poło­
ż o n e poza nimi stanowiska 
a n g ie I s k ie. Wzięto do niewoli jed­
nego lekko rannego generała angielskie­
go, 13 innych oficerów, oraz 350 nieranio­
nych i 168 ranionych anglików. Liczba 
jeńców jest małą, po11ieważ broniący się 
ponieśli szczególnie ciężkie i krwawe stra­
ty, a uciekając ze stanowisk powstrzymani 
byli tylko ogniem naszym. Wyko11ane w 
nocy kontrataki łatwo zostały odparte. 

Na północ od Arras i w okolicy Albert 
trwa walka artylerji. 

W Szampanji, na południu od Ripont 
nasze oddziały wywiadowcze wzięły do nie­
woli podczas jednego przedsięwzięcia 200 
francuzów. 

N a · z a c h o d z i e o d M o z y p o­
n i e ś 1 i f r a n c u z i n o w ą p o r a ż­
k ę. W ra1111yclt godzinach odparto silny 
atak na świeżo zdobyte stanowiska nasze, 
na południowym zachodzie od lasu Cail­
lette. Dalej ku wschodowi na tyłach, na 
poł11dniowym zachodzie od Vaux usiłowali 
francuzi wczoraj w sześciokrotnym ataku 
wedrzeć się do naszych rowów. Wszystkie 
ataki załamały s:ę wśród najcięższych dla 
nieprzyjaciela strat. W okolicy na poh:d­
niowym W"cllodzie od Vaux toczą się gwał­
towne i pomyślne dla nas walki. 

Na wschodnich stokach wzgórz 
n ad Możą wzięlij,my szturmem 
s i I n i e r o z b u d o w a 11 ą w i eś D a m­
l o u p ; w ręce 11a~ze wpadło 520 nieran­
nych francuzów (w tem 18 oficerów i wie­
le karabinów maszynowych. Inni jel1cy 
podczas odprowadzania ich przez Dieppe 
wpadli w ogiel'I ciężkich bateryj francu­
skich. 

Nas%a artylerja polowa strąciła nad 
Vaux <lwu płatowiec systemu Farmana. -

Wspomniany w kom1rnikacie wczoraj­
szym, zestrzdony na zachodzie oct Mćir­
chingen dwupłatowiec francuski jest czwar­
tym z kolei latawcem zestrzelonym przez 
porucz111ka Hćihndorfa. 

Onegdajszy komunikat niemiecki 
Berlin. 

przyszłości powinna główna zasada pra­
wa publicznego miec pierwszeństwo przed 
indywidualnemi interesami poszczegól­
nych narodów, i że narody świata po­
winny się w jakikolwiek sposób połą 
czyć, aby zważać na podtrzymanie tego 
prawa wobec samolubnej napaści wszel­
kiego rodzaju, aby w przyszłości nie za­
wierano przymierza przeciwko przymie ... 
rzu, porozumienia przeciwko porozumie­
niu, lecz aby istniało wspólne porozu­
mienie dla wspólnej sprawy i aby ją­
drem wspólnej sprawy było nienaruszal­
ne podtrzymywanie praw narodów i ludz­
kości. Narody świata są jakoby sąsia­
dami, którzy winni się wzajemnie po­
rozumieć. 

Nieodzowną jest koniecznością, aby 
się pod tym względem porozumieć, by 
we wspólnej sprawie wspólnie pracować 
i działać tak, by przewodnią zasadą tej 
wspólnej sprawy była b e z w z g 1 ę d n 'I. 

i b e z p a r t y j n a s p r a w i e d I i w o ś ć. 
Takiem jest bez wątpienia mniemanie 
Ameryki i to samo wypowiemy, skoro 
nadarzy się odpowiednia sposobność. W 
stosunkach narodów pomiędzy sobą mu­
$i być usuniętym wszelki gwałt, a mu­
simy w umysły wsp9łczesnego świata t~ 
myśl wpoić, której prawdziwą atmosferą 
jest pokój, w my ś I u k ł ad ów, będą­
cych podstawą przekonań Ameryki. Za 
zasadnicze podstawy uważamy nast~pują­
ce rzeczy: 

Najpierw, by każdy lud miał 
p r a v.- o w y b i e r a n i a p a n o w a n i a, 
p o d k t ó r e m ż y ć p r a g n i e. 

Powtóre, b y m a ł e p a ń s t w a m i a­
ł y p r a w o z a ż y w a n i a t e g o s a­
m ego po w aż a n i a dl a swej n i e­
z ależ n ości i tery tor j a 1 n ej n ie­
n ar us z al n ości, do jakiej dążą 
w i e l ki e i pot ę ż n e n ar o dy i na 
której byt swój opierają. 

Pewny jestem, że przemawiam w myśl 
i życzenie ameryka11.skiego ludu, oświad­
czając, iż Stany Zjednoczone skłonne są 
do wzięcia udzia}u w każdym związku 
narodów, mającym na celu ziszczenie 
t;vch planów. 

W k .iju jetln; k i zagrnnieą hi;dzi~ wi11-
domem, kto humanitarnośi· tylko słowami oka­

zuje, a kto dla uiej jl'sl skur~ dn ofiar. Co zaś do p·wl'f'ist\·cznej działalności 
l·a frnnde zaehod11irn: PrzPciW zaj1·ty111 , · ' "'. " · . . . 

. , .· Sbnow to sądze ze załatwienie powmno 
JJl'ZC'Z na-.; slllnuw1skom na w-.;d1u1I 01\ \ p1·r11 '" ' . , '' . . • . 
sldt·1·0wali :111a·!icv lulka ataków. ktijl'e osta- -~tastąpw 7. uz,~gl~dm~n~em bezposr~d1mh 
lt•cznie zostały oilpnrtl'. ~nteres?w \\ OJSk WOJUJącyc~. Uw1ęczyć nowa próba rosyjskiej ofensywy 

Wiedeń. Urzędowo 4 b. m.: 
Na froncie rosyjskim: D<'.isiaj rano u­

ruchomił nieprzyjaciel swoją arty Ie r j ę 
naprzeciw naszego całego p ó ł n o e­
n o - w s c h od n i e go f r () Il t li. D.) 
szczególnej gwałtowności wzmagał się ro­
syjski ogień armatni n ad D 11 ie str em, 
dolną Strypą, na północny zachóJ od Tar-

\Yalka al'rnatnia trwała także i wczoraj {e powiJ°nob ogólne po~~czJ~ 1 e nar1dów w 
na ptHnoc od Arras i w okolicy Albert. ym c~ u,_ Y zape~vf1c a w 0 t k ~ g ~ 
Angielskie odrlzialv wywiaJowcz11 zostaly od- z u Pe dnól e udż Y { ~ w 8 z Y k. 1 ca 
parte. Kilka wysadzei'1, µodjtitych µrzez nie- 11 ar 0 kw d . ~ 0 ~ 1 

• m J r s 1
, ~·J. ~ 

11rzyjaciela na południo" y wschód od Neu- P ~ze s z 0ł z 1 c, Y z ~ 1.1 a \\b n 
-·11 · St \' -t b . . . lt,;tu n 1 e m o g a ro z p o c z ąc s l ę w re w 

' 1 { , , . a 'i , ez r ezu " . k ł d 1 b b t ri fl 
Xa Ie wym brzi>gu ~!ozy został z łatwo- u . a_ G m u e I'. . Pr z es r z e ~ ,~ 

ścią odµartv atak nieprzyjacielski na zachód n 1 a 1. b e_z P 0 da n 1 a Pr ze z n 1 e-
, · , . . . przy J ac 1e1 a po w o d ó w d o p u-

nopJla i na W o l y 11 i 11. • 

od wzgorza '30-l. Zdobyhsmv karabm maszv- b 1 . . · · · · · t b ł by 
nowy. Ka wschodnim br~eg·u ~Iozy trwają f k~ cz n e Jg 0 P 1 n JJ. 

1 ~w\~ J. :incoJ. ń1e~a 
Armja genera~ 1-pułkownika arcyksięcia 

Józefa Ferdynan\.1<1 stoi pod r o s y j s k i 111 

o g n i e m n a ··:.1 a ł n i c o w y m koło 
Ołyki na odci:1ku frontu długości 25 kilo· 
metrów. 

uporczywe i dla nas porn\ślnc walki między a yc1 zn~. ~varalI_ltC ą ei:y .r 
1 
~ .. -

I C ·11 tt · D 1 • p · i·· rusza nosm 1 po 1 yczneJ rneza eznosci. 
asem a1 e e i arn oup. OJllla 1smy wczo- w·i k , ł· Oby Bó dał by 

rn do niewoli ponad 500 fancuzów w tem . 1 son z~ onczy · . g . , 
trzech oficerów i z~lobyliśm~ czt~ry k.ar~bi- ~utrfe~~a ófrnJ.a P;~~wydzJ.1~egiaJrpork'd~~iz~~~ 
ny maszynowe. Kilka alakow nwprzyJac1el- . Y. . ł P ne P l.J „ 
skich przy pomocy gazów trujących na za- Jasma a. Rosyjski atak przy pomocy gazów trn­

jących nad Dniestrem, minął dla nas bez 
szkody. 

Wszędzie widoczne są oznaki mającego 
bezpośrednio nastąpić ataku 
piechoty. 

Dalsze zwycięstwa austriackie we Włoszech 

chód od ~rarkirch, nie odnirn,lo najmniejszego 
skutku. 

);'a froncif' rosy j ski m i n a łkanie 
nic osobliwego. 

Pokojowa mowa VVilsona 
Na froncie włoskim: Ponieważ włosi Waszyngton. Cl.1. B. K.) Prezydent 

Wjlson w mowie, wypowiedzianej w so­
znac.znemi siłami stawiają opór na gló - botę w Lidze pokojowej, przedstawił linje 
wnym grzbiecie na południe od doliny Po- wytyczne swoich pacyfistycznych zamia­
sina i przed naszym frontem na Monte rów. Wojna europejska Ameryk<~ głę­
Cengio i Asiago, poczęły się w tym ob"za- boko dotknęła. Przyczyny ani cele woj­
rze rozwijać g w a ł t o w 11 e w a I k i. d · d 1 k w · k . ·b · 1 r .. ~· k ny nas wpraw zie nie otyczą, a e ta 

o~s a na~ze p~o _uią . z> izyc ~ 1 ę u wielka fala mu~dała koniecznie naruszyć 
?tanow1skom_ 111eprzy1acielslom.. 

1
. . niejedną dziedzinę prawną, która nam jest 

. Na wschod od Monte Cengio zosta za- bardzo bliską. Nasze prawa, swoboda, 
Jęty ~ ~ a c z .n. Y 0 -~ s. z a ~· . . przywileje i własność naszego narodu 

. M1e1scowosc Cesuna !ezy J1.1z \~ obię- wiele ucierpiały. Nie jesteśmy tylko wi ­
~1e. nasze~o fi outu. Tam, ?dzie nieprzy- dzami, stojącymi na uboczu. Im dłużej trwa 
Jacie! podeJlnOwał kontratak z o s t a ł o d- wojna, tern większy marny w tern inteT 
Pa r t_Y._ . . . . res, aby wkrótce się zakończyła. Gdy 
.. ~z1en wczo1a1szy przy111~sł nam 5.600 zaś się skończy, będzie wymagał tak 
Jencow, a w tern 78 of1cerow, a ponadto nasz interes, jak i narodów prowadzących 
łup w postaci 3 armat 11 karabinów ma- wojnę, aby się starać o pokój trwały. 
szynowych 1 126 kom. Czy_ chcemy, ?ZY . n!e chcemy, bierzem;y 

Na Balkanie: Nad dolną Vojusą ogień ud~iał w życrn swiata._ Interesy_ wszy­
naszej artylerji rozprószył oddziały włoskie. stk1c~ narodów są ta~ze 1!asze1!11 wła­

snemJ. Prawdopodobme ci, ktorzy tę 
wielką walkę wywołali, woleliby konfe-

WE rencję, gdyby mogli pr;r,ewidzieć, jakie 
przymierza się utworzą, jakie siły wy­
stąpią przeciw sobie. 

Zwycięskie walki niemców 
Francji 

Nauka, która wynika z tej \\oj ny pl'O­
Berlin. Urzędowo 3 b. m.: wadzi do wniosku, że pokój ~ wiata wi­
Wczoraj w południe pulki wirttembłrg- nien zależeć od nowej i lepszej dyplo­

skie z d o b y ł y s z t u r m e m t y ł .Y • macji. Z ponownych oświadczeń lderu­
w z g ó r z n a p o ł u d n i owy 111 ws c Il o- jących mężów stanu narodów, prowadzi1-
d zie o cl Z i I 1 e be ck e (11a polud11io- eych wojn<.:, wy11ika, że oni uznają, iż w 

ftmb. Gerard o bliskim pokoju 
Berlin. (w. wl.) Ambasador Stanów Zje­

dnoczonych przy dwor~ tutejszym w wy­
wiadzie z redaktorem .National Ztg." O· 

świadczył między innemi: Uważam, że 
śprawa pokoju jest obecnie jak i poprze-

dnio na pomyślnej drodze. Przekonany je­

stem, iż od chwili zawarcia pokoju dzieli 

nas zaledwie kilka miesięcy. 

Prezydent Wilson przedewszystkiem ze 
względów na poczucie lu<lzkości dąży do 
przywrócenia pokoju. D_la braku zupełnie 
pewnych wiadomości nie mogę orzec nara­
zie, czy właściwem jest zdanie wygłaszane 

częstokroć w Europie, iż powodują nim 
również względy polityki wewnętrwej i że 
tak powiem, względy osobiste, oraz czy od 
pomyślnych wyników inte1 wencji pokojo· 
wej Stanów Zj~dnoczonych uzależnia on 
swój ponowny wybór. 

W dniu 7 czerwca mianowani 10st:iną 
republikafiscy kandydaci na stanowisko 
prezydenta. Nie wiem, czy 1epublikauie 
zamianują HughP.sa, czy też. Roosevelta, 
lecz w dniu 14 czerwca dt>mokraci wystawią 
kandvctaturę Wilsona. 

Czy pre 7 y <le 11 t ogr a n i czy się 
do pro po z y c j i pokojowych, c z y 
t e ż w y w r z e n a c i s k n a p a !1 st w a w o­
j u j ą ce, t r u d 11 o jesz c ze d z i ś or ze c. 
Najbliższe tygodnie puyni0są zresztą je 

szcze r!onjosle zdarzrnia woje1111e. pod 

wrażeniem których wś1ód państw wojuj<\­
cych powinny znacznie zwiększyć się sklon-
11ości pq l\ ~jowe. 
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Bark o końcu wojny 
Genewa. (w. wł.) Opowiadają tu o ro· 

zmo\\"ie, jaką miał rosyjski minister fina n -
sów Barie z dwoma delegatami innych 
pańtw podczas ostatnich obrad gospodar­
czych koaficji. 

Bark miał jakoby rzec: "Zapewne, iż 
odręb11ego pokoju nie zawrz~my. 
Możemy je d 11 a k pe w 11 ego dni a na­
wet bez zawa·rcia pokoju dojść 
do tego, że 11 ie b ę dz i e my w _st a­
n ie kontynuować wojny w· do· 
ty c h cz as owym st y I u. Be z pie n i ę­
d z y n i e m oż 11 a 111 i I j o n owe mi w oj­
s kam i rozgrywać wielkich bitew•. 

Odnośny i11formator, powołujący się na 
źródło pewne, twierdzi, że tu uwaga Bar­
ka uczynila przykre wrażenie na delegatów. 

Admirał Scheer 
Pisma berliliskie przynoszą charaktery­

stykę duwódcy floty niemieckiej w osta­
tniej biiwie, wiceadmirała Scheera, który 
objął stanowisko szefa floty wielkomorskiej 
po zgonie admirała v. Pohla. Ostateczna 
no111i11acja nastąpiła jednakże dopiero przed 
kilkoma dniami. Wiceadmirał Scheer wstą­

pił do marynarki na wiosnę r. 1879. W ro­
ku 1882 mianowany został porucznikiem, 
zaś w 3 lata później - nadporucznikiem. 
W roku 1905 awansowa! na kapitana ma­
rynarki. Będąc jeszcze oficerem na frega­
cie "Bismark", zimą 1884 r. odznaczył się 

w bitwie powstańczej kamerul!czyków, w 
następnym zaś roku brał udziat w demon­
stracji floty w Zanzibarze. W roku 1888, 
będ1c oficerem warty na korwecie „Sophie", 
brał udział w uśmierzaniu buntu arabskie­
go, we wschocliiiej Afryce. Od roku 1887 
do 1900 wiceadmirał Sclteer należał do 
marynarki pa1\stwowej, był początkowo ja­
ko decernent dep:utamealu marynarki, 11a­
st~pnie zaś pracował w biurze centralnem. 
Niebawem został 011 komendantem oddzia­
łu torpedowców, oraz kierownikiem okrętu 

szkolnego .Niobe", uależącego do I f19tyli 
t>rpedowców. Powróciwszy do marynarki 
państwowej mianowany został zarządzają­

cym biurem centralnem. Urząd ten spra­
wował Jo roku 1907, tj. do czasu powoła­
nia go na komendanta okrętu linjowego 
„Elsass". W roku 1909 mianowano Sche­
era po ustąpieniu kontradmirała von Lausa 
szefem sztabu floty wielkomorskiej. W d. 
9 gri.;dni 1 r. 1913 Scheer mianowany zo­
stał wiceadmirałem. 

f ogłoski o dymisji Cadorny 
Amsterdam. (w. wł.) W Londynie utrzy­

mują się pogłoski, że wkrótce odbędzie się 
w Rzymie rada wojenna, od której wyniku 
będzie zależało, czy Cadorna zatrzyma głó­
wną komendę nad włoską armją. 

Reklama a rzeczywistość 
Konstantynopol. (T. B. K.) Komunikat 

rosyjski z 25 maja 111ówi o przybyciu ko­
zaków do obozu angielskiego w Mezopo­
tamji. Rosjanie w ten sposób pragną dać 
do zrozumienia, że wojska ich połączyły 
się z anglikami. W rzeczywistości idzie 
tu o kilkuset kozaków, którzy po długim 
i uciążliwym marszu przebyli L~1zistan. 

Z kroniki warszawskiej 
- - Przed wyborami. Pod przewodnictwem 

pp : Dziembowskiego i Jaraczewskiego odbyło się 

w ratuszu zebranie kilkudziesięciu obywatelskich 
komisji wyborczych z udziałem około 400 osób. Na 
zebraniu wyjaśniono ordynację wyborczą i regulamin, 
obowiązujący przy wyborach do rady miejskiej 
stoi. m. Warszawy. 

Pp. M. Ł e mp icki, S t. P a tek, L. Zie 1 i ń­
s ki, W. Si er os ze wski I A. ś I i wińsk i wnieśli 
podanie o legalizację .Centralnego demokratycznego 
komitetu wybNczego• . Komitetu ów ma na celu 
zrzeszenie zywi · łów demokratycznych przy akcji 
wyborczej do Rady miejskiej stoi. m. Warszawy. 

- 100.000 marek dla urzędników Księstwa 

Łowickiego nadeszło do Warszawy za pośredni­
ctwem ambasadora hiszpańskiego w „etrogradzie 
na ręce konsula hiszpańskiego, mec. Loewenberga 
od Z. hr. Wielopolskiego, jako zarządzającego tern 
księstwem Pieniądze te, przeznaczone na wypłatę 
6-miesięcznej pensji, urzędnicy i służba Zarządu 

Księstwa już otrzymała. 
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,Areśztowanie Beli Kissa 

Praga (TBK) Do „Prages Abendblat­
tu" donoszą z Komorowa (pow. Przy­
bram): W tutejszej fabryce pocisków a­
resztowano żołnierza pospolitego ruszenia 
Wacława Li(łp.a pod zarzutem identycz­
ności z Bellą Kisem, potwornym mor­
dercą z Csinlrnty. Rysopis Lippy zgadza 
się d0kład11ie z rysopisem Deli Kissa. 
W śledztwie Lippa wypiera· się katego­
rycznie, jakoby miał coś wspólnego ze 
zbrodniarzem z Csinkoty. 

Według relacji innej Kiss miał um­
knąć ze Lwowa 1 znajduje się obecnie 
w Przemyślu. 

KRONIKA 
- Dyżury nocne lekarzy w Piotrkowie .. 

Dziś t. j. z wtorku na środę pełnia dy· 
żury następujący lekarze: Dr. Jak im o­
wi cz i Dr. Lejpuner. 

- Dęblin. Z okazji oficjalnego znie ... 
sienia nazwy Iwangród a przywrócenia 
dawnej D~blin, przypomnieć należy, że 
była to starodawna osada i siedziba za­
służonych rodzin polskich począwszy od 
XV wieku, aż po rok 1842, w którym to 
roku przeszedt na własność rządu rosyj­
skiego. 

Zniesiona i wreszcie już do przeszłości 
należąca nazwa rosyjska zdobytej d. 4 
sierpnia 1915 r. twierdzy nad wiślańskiej 
datuje się od czasu donacji dóbr Dębliń­
skich ks. Paskiewiczowi. \Varownię, za­
łożoną na ich obszarze w r. 1844, rozka­
zał car Mikołaj I zwać od chrzestnego 
imienia swego, obsypanego łaskami feld­
marszałka i namiestnika: Iwangrodem. 
Tam potem Iwan Paskiewicz-Erywański 
„książę Warszawski" został pochowany 
wraz z żoną. 

.DZIENNIK NARODOWY• 

Britanica 20 (16), Opt:ras 16 (14), Virginia 12 (11), z południa aż ku południowemu wscho­
Cuba 12 (Il), Portorico 9 (8), Cigarillos 7 (6), Mie· dowi. W czasie walki dwa angielskie 
szanc zagraniczne 7 (6), Małe krajowe 5 (4), krążowniki i jeden kontrtorpedowiec zo-

Papierosy: Sfinks 14 (IO), Kediw 10 (7), Nil stały 'Zatopione. 
9 (7), Dames 8 (6), Egipskie II! 8 (6), Memfis 7 Po półgodzinHej walce w północnej 
(.S), Kaiser 5 (4), Damskie 5 (4), Sport 3 i pół (3), stronie od linji nieprzyjacielskich zjawi­
Dunaj 3 (2), Drarila 2 i pół (2), Węgierskie 1 i pół (1). ło się 5 angielskich okrętów typu Queen-

Tytoń: Najlepsze tureckie IO.OO (5.80), Kir 9.00 Elisabeth. Wkrótce potem wystąpiły 
(S.00), Pursiczau 8.30 (4.60), Najlepszy Hercegowiń· 1Jiemieokie sity z wielkim atakiem. :'\ie­
ski 8.00 (..J..50), Doborowy turecki 1.35 (90), Dobo· przyjaciel natychmiast rozpoczął od\\ rót 
rowy Hercegowiflski 90 (60). Średniej jakości turecki w kierunku północnym. 
65 (44), Drama 40 (30), Węgierski 30 (22). Pięć okrętów typu Queen-Elisabeth 

Tytoń do fajki: Latakia 1.50 (l.20), Varinas przyłączyło się do angielskich krążowni-
1.50 (1.20), Mieszanka cesarska 1.30 (I.OO), Krull 26 ków bojowych. Nieprzyjaciel próbow-ał 
(20), Knaster 22 (16), Trzech króli 22 (1'6), Doboro- przez szybką jazdę' uniknąć z pod nasze­
wy węgierski 20 (15), Średniej jakości węgierski 14 go niezwykle skutecznego ognia, a przy­
(10), Tytoń krajowy dobrze krajany 12 (9), Tytoń tern przez jazdę na wschód obejść nasz 
krajowy 9 (8). · szyk bojowy. Flota niemiecka z równą 

- Pożar w Bodzentynie. Piszą n.am: Oddalone szybkością udaremniła manewry prze­
o 4 mile od Kielc, a 16 wiorst od Suchedniowa, ciwnika. Podczas waUd na tym odcinku 
starożytne miasteczko Bodzentyn, nawiedzone zo- zniszczyliśmy krążownik typu Achillesa, 
stało. w ubiegłą niedzielę groźnym pożarem z nie- albo Shannon a oraz dwa kontrtorpedowce 
wiadomej przyczyny, według jednak wszeliciego angielskie. Eskadra naszych okrętów 
prawdopodobieństwa wskutek nieostrożnego obcho- linjowych tworząca tyln<lt linję frontu nie 
dzenia się z ogniem, wynikł pożar w najruchliwszym zdołała jeszcze w owym czasie wdać się 
puukcie miasta, bo w pewnym domu w Rynku, w walkę wskutek swej pozycji. Nieba­
i jeden za drugim, pięć domów padło pastwą pło- wem pojawiła się od północy znowu wię­
mieni, pomimu ratunku, nlesione~o przez miejscową cej niż dwadzieścia nieprzyjacielskich 
straż ogniową ochotniczą oraz ludność. Między inny- okrętó·w bojowych najnowszego typu. Po­
mi, spłonął dom, w którym znajdował się lókal sądu · nieważ czoło naszej linji znalazło się przei 
gminnego gminy Bodzentyn, wszystkie jednak akta, chwilę w ogniu krzyżowym, zmieniliśmy 
zdołano uratować. bieg okrętów z wschodniego na zachod-

Straty wynoszą przeszło 100,00Ó koron. Ponieśli ni. Równocześnie wysłali8111y flotylle ło­
je nietylko właściciele nieruchomości, ale także Io- dzi podwodnych do ataku. Flotylle te 
katorzy, wielu bowiem z nich nie zdążyło uratować trzykrotnie z nadzwyczajną brawurą i z 
swych rzeczy. (a. d.) "Widocznym sukcesem przypuszczały atak. 

- Wydanie Liebknechta sądowi. Na wczoraj- W tym odcinku bojowym, zniszczyliśmy 
szem posiedzeuiu komisja parlamentu Rzeszy nie-, widki okręt liniowy angielski, a szereg 
mieckiej odrzuciła wnioski nagłe frakcji socjalno- innych musiało ponieść ciężkie uszko-

dzenia. · demokratycznej i nowej partji socjalno-demokraty-
cznej, domagające się odroczenia dochodzenia sądo- ·walka przeciwko przemocy angiel­
wego przeciwko posłowi Liebknechtowi i wypu· skiej trwała aż do zmroku. Vv bitwie 
szczeuia go z aresztu, wszystkimi głosami przeciwko tej mieli anglicy, nie licząc wiele lekkich 
głosom dwóch posłów socjalistycznych 1 i członka sił pomocniczych, pod kcinieć najmniej 
Kola polskiego. 25 wielkich okrętów hnjowych 6 krążo-

W sprawie tej sprawozdawca komisji zaznaczył, wników bojowych a co najmniej 4 pan­
że Liebknecht przyznał się, iż dnia 1 maja brat ceruiki, przeciwko 16-tu niemieckim wiel­
udział w manifestacji za pokojem na placu Poczdam-
skim i okrzykami: .Precz z wojną!• i .Precz z rzą· kim okrętom linjowym, 5 krążownikom 
dem!• podburzał obecnych. Znaleziono u Liebknechta 
licrne kartki i manifesty, które, jak się on przyznaje, 

-
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bojowym i 6 starszego typu okrętom li­
niowym. Pancerników nie mieliśmy 

wcale. 
---P-rr.y zapad~jącym zmroku ruszyły 
nasze flotylle torpedowe do nocnego 
ataku. W nocy toczyły się walki mi~dzy 
krążownilrnmi. Podczas ataku torpedo­
wców zniszczyliśmy jeden angielsJd krą~ 
żownikl bojowy, jeden krążownik typu 
Achillesa albo Shannona, jeden, a pra­
wdopodobni 1 dwa nawet małe nieprzy;­
jacielskie krążowniki i conajmniej 10 an­
gielskich kontrtorpedowców. 

Dopiero nad ranem d. 1 czerwca po 
ukończonej bitwie zjawiła się eskadra 
starszych angielskich okrętów linjowych 
płynąca z południa, lecz nie atakując 
zaraz zawróciła. 

!prawozdanie angielskiej admirali[ji 
Londyn (T. B. K). Admiralicja angiel­

ska ogłasza: Stracili~my ogółem 8 kontrtor­
pedowców. Nieprzyjacielski wielki okręt 
bojowy wyleciał w powietrze trafiony przez 
angielskie kontrtorpedowce. 

Panuje przekonanie, że jeszcze jeden 
„Dreadnougt" niemiecki zatonął wskutek 
ognia armatniego. 

Z trzech niemieckich krążowników bojo­
wych jeden wyleciał w powietrze, drugi 
zaf.: nczyniono niezdolnym do walki, a 
trzeci· zostal poważnie uszkodzony. 

Niemiecki lekki kr11żownik, S'Z'6ść niemiec­
kich kontrtorpedowców zostało zatopionych, a 
conajnmiej dwa dalsze lekkie krążowniki nie­
mieckie uczyniono niezdolnymi do walki. Na 
trzech innych niemieckich okrętach bojowych 
zaobserwowano kilkakrotnie celno~ć naszych 
strzałów. W końcu została zatopioną niemiec­
ka łód,1; pod wodna. 

Do komunikat.n tego Biuro Wolffa dodaje 
nastąpującą notatkę. Urzędowe spraw-or.da­
nie niemieckiego sztabu admiralskiego nazy­
wa powyższe twierdzenia admiralicji angiel­
skiej klarnliwemi. 

ES±± 

Poprzednio należał Dęblin do Jabło­
nowskich, przedtem od XVI aż do XVIII 
w. do Mniszków, a jeszcze dawniej do 
Tarnowskich, jako punkt centralny roz­
ległych dóbr możnego rodu. 

- Zbiory z okupacji dla wszystkich. 
:::izef sztahn generalnego gubernatora okupo­
'Nanej części ,Królestwa Polskiego o:;wiadczył 
w rnzmowie ze sprawozdawcą „Az Estu" 
między innemi: „ż n i w a w Królestwie 
Pol ski em z ap o w i ad aj ą s i ę do­
br ze. NatUl'alnie zależy tu wiele od dal­
szych warunków atmosferycznych, to jednak, 
co dzisiaj widzimy, przedstawia się dobrze. 
Rezultaty żniw jednak w Królestwie Pol­
skiem, po obliczeniu kontyngensu, potrzebne-

sam rozdzielał. Nie miał jednak przekonania, że do­
puścił się zdrady kraju. Wiedział on dalej, że j;1ko 
żołnierz wmien był nosić mundur, tymczasem przy 
swem aresztowaniu ubrany był po cywilnemu. Po· 
dług zeznań organów policji Liebknecht opierał się 

przemocą swemu aresztowaniu. 

Wielka bitwa na froncie rosyjskim 

. go dla ludności miejscowej, n a 1 e ż ą do 
c a ł ej rn o n a r c b j i a u s t r o - w ę g i e r­
s kie j, prywatni zaś przedsiębior­
c y n i e otrzymaj ą z ty c h ż n i w n i c. 
Wszystko, co tylko będzie można wyślemy 
do siebie, do domu, naturalJ1ie do pewnej 
granicy, b y l u d n o ś ć m i ej s c o w a n i e 
po n i osła szkody. N-asie m dąż e­
n i e m j e s t, a b y i w t y c h b o g a t y c h 
ok o I i cach n ie był o n ad wyżek, tak 
jak i u nas, by ludność tutejsza żyła w tych 
samych warunkach avrowizacyjnych, jak i lu­
dność monarcbji, by nie miała ani mniej, a.ni 
więcej. D 1 a pewnych prod u k t ów 
ż y w n o ś c i w p r o w a d z o n e t u· b ę d ą 
z res z tą karty, tak jak i w rnonarchji. 
Naszą główną zasadą jest, że wszystko co 

_na tej ziemi tylko rośnie, należy do całej 
ludności monarchji. Z b o ż e, z ie m n i a k i, 
w Q g l e, d r ze w o, p a s z a, w s z y s t ko. to 
odejdzie pod adresem w ład z, któ­
rych zadaniem jest i.eh rozdzielenie. Spekn­
lowae tu nie można". 

- Nowe ceny tytoniu, papierosów i cygar. 
Z dniem I czerwca obowiązują następujące ceny 
tytoniu, papierosów i cygar, (Cyfra w nawiasie 
oznacza dawną cenę-·cyfry podane są w halerzach). 

Cygara.: Coronas I.OO (70), Regalia Favorita 
34 (28), Regalia Media 26 (20), Trabucos 22 (18), 

Sprawozdawca oświadczył, 2.e wchodzi tu w grę 
zbrodnia, która zmusza parlament do odstąpienia 
od dotychczasowej praktyki, zwłaszcza, że Liebknecht 
zachęcał do zwalczania własnego rządu i tern samem 
działał na korzyść państw nieprzyjacielskich. Te same 
zapatrywania wyrażali mówcy innych stronnictw; 
przedstawiciel zaś socjalnej demokracji występował 
jedynie ze względów czysto rzeczowych w obronie 
wniosków, oświadczając, że przy stawianiu tych 
wniosków ani on, ani jego przyjaciele politvczni nie 
kierowali się sympatjami. 

- Nowa pocztówka Czerwonego Krzyża. 

Znany zaszczytnie architekt p. Jan Zawiejski, ofia· 
rował na rzecz Czerwonego Krzyża reJ'fodu.kcję ak­
wareli przedstawiającej • Wielki Podworzec Zamku 
na Wawelu". Reprodukcja ta wykonana druk.iem 
trójbarwnym pojawiła się już w handlu jako karta 
pocztowa. Zasługuje ona tern więcej na uwagę, że 
dotychczas brak był pocztówki, odtwarzającej ten 
fragment Zamku królewskiego. ~Główny skład nowej 
kartki podobnie jak poprzednich wydawnictw Cze­
rwonego Krzyża znajduje się w Biurze pre?.ydjalnem 
Czerwonego Krzyża, Kraków, Basztowa 6, gdzie też 

mogą je nabywać odsprzedawcy. 
- Sukces czwartej pożyczki austrjacklej. 

Pisma wiedeńskie dowiadują się, że wynik. czwartej 
' Pożyczki wojennej przedstawia się już w sumie 
ok.oło 4 m i I jardów, a razem z Węgrami około 
6 m i I j a r d ó w„ Pisma zaznaczają z zadowoleniem, 
że świetne to zwycięstwo, osiągnięte na tyłach 

.armji, podano oo wiadomości w chwili, gdy wojsko 
monarchji odniosło świetne zwycięstwa w Tyrolll 
poh1dniowym nad włochami. 

Przebieg wjelkiej bitwy morskiej 
Berlin. ('r. B. K.) O przebiegu bitwy Calliopek. Nasze okręty linjowe, podje­

morskiej pod Skaggerrakiem donoszą ze ły natychmiast pościg za nieprzyjacie­
strony kompetentnej co następuje: Nie- lem, który z najwyższą szybkością po· 
mieckie siły bojowe morza północnego, czął płynąć na północ. O godz. 5 m. 20 
zaatakowałY- angielską flotę, która w cza- ujrzały nasze krążowniki w stronie za­
sach ostatnich widzianą była u południo- chodnieJ dwa nieprzyjacielskie szyki li­
wych wybrzeży norwegskich, by zmusić czące sześć bojowych krążowników i wię­
ją do stawieuia czoła w walce. Nieprzy- kszą ilość małych krążowników. Nie­
jaciel zjawił się d. 3 L maja, o godz 4 - przyjaciel rozwijał się ku południowi. 
m. 30 popołudniu w odległości około 75 Nasze krązowniki podążyły za 11ieprzy­
mil morskich od Slrnggerraku, pocr.ątko- jacielem, a wreszcfo w odle~łości 13 
wo w sile 4 małych krn,żowników typu kim. otwor;~yly bnrdzo skutecr.ny ogicf1 

Wiedeń. Urzędowo 5 b. m. 
Długo oczekiwany atak rosyjskich 

wojsk południowo-zachodnich zaczął 
się na całym froncie. 

Międy Prutem a kolanem Styru 
koło miejscowości Kołki rozgorzała 
wielka bitw.a . 

Pod Oknem toczy się zajadła walka 
o posiadanie naszych najbardziej na­
przód wysuniętych stanowisk. 

Na północny zachód od Tarnopola 
udało się n_ieprzyjacielowi wtargnąć 
częściowo w poszczególnych punk­
tach do naszych rowów. 

W kontrataku jednak został stam­
tąd wyrzucony. 

Po obu stronach Kozłowa, na 
zachód od Tarnopola ataki rosyjskie 
rozbiły się przed naszemi przeszko­
dami. 

Koło N o w ego A I e ks i ń ca i na 
północny zachód od Dubn a załama­
ły się ataki nieprzyjacielskie już w 
naszym ogniu armatnim. 

Również koło Satanowa i Oły­
k i są w toku gwałtowne walki. 

Na południowy wschód od Lucka 
zestrzeliliśmy nieprzyjacielskiego lot­
nika. 

Walki we Włoszecfi 

Na· froncie włoskim: W obsza­
rze na zachód od doliny A. s1 i go by­
ła wczoraj naogół słabsza działalność 
bojowa. 

Na południe od Posina więły na­
sze wojska silny punkt oparcia i od­
parły kilka prób podejmowanych przez 
włochów, celem odzyskania tego sta­
nowiska. 

- Na wschód od doliny Astico, na­
sza grupa · bojowa wzięła szturmem 
jeszcze Monte Pa11occio, na wzgórzach 
na wschód od Arsiero-i panuje teraz 
nad Val Cmglia. 

Przeciw naszemu frontowi na po­
łudnie od pogranicza skierowano zno­
wu kilka ataków. Wszystkie jednak 
zostały odparte. 

Na froncie . Pobrzeża włoska arty~ 
lerja strzelała więcej niż zwyczajnie. 

W odcinku D ober d o brały udział 
w walkach także i oddziały piechoty 
nieprzyjacielskiej. Ataki te jednak zo­
stały szybko zatrzymane. 

Na Bałkanach spokój. 

Komunikat niemiecki 

Berlin. Urzędov\'O 5 b. m.: 

Nowy atak anglików przeciw straco­
nym przez nich stanowiskom na połud­
niowy wschód od Ypern, załamał się w 
ogniu artylerji. 

Taksamo rozbił się słabszy atak fran­
cuski koło Prunay w Szampanji. 

Na z ach od n i -m brzegu Mozy nasza 
artylerja ostrzeliwała z dobrym skutkiem 
nieprzyjacielskie baterje i osza:ńcowania. 

Piechota francuska, która na zachód 
od drogi Haucourt próbowała zbliżyć się 
ku jednemu z naszych rowów, została 
odpartą. 

Na prawym brzegu Mozy trwają za­
cięte walki między lasem Caillette a 
Damloup z niesłabnącą gwałtownością. 

Nieprzyjaciel usiłował z.niweczyć osią­
gnięte przez nas korzyści za pomocą no­
wo w bój rzuconych mas piechoty. Od­
parliśmy wszystkie kontrataki francuskie, 
wśród najcięższych strat dla nieprzyja­
ciela. 

Niemieckie oddziały wywiadowcze 
wtargnęły nad Izerą na północ od Arras 
na wschód od Aliberty, i pod Altkirch 
do stanowisk nieprzyjacielskich i przyM 
prowadziły 73 nierannych jeńców oraz 
7,dobyły jedną kuszę do miotania min. 

W walce powietrznej strąciliśmy trzy 
nieprzyjacielskie latawce. • 

Walki nasze lotnicze w maju uwień­
czone były nader p omy śl ny mi r e­
z ulta fa rn L Nieprzyjaciel stracił 47 
latawców, my tylko 16. 

Na froncie rosyjskim Bałkański111 
nic nowego. 
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Okropna niedola polskich jeńców 
cywilnych w \Jiatce 

"N. W. Journal" podaje okroµne szcze­

góły z życia polskich cywilnych je1'iców w 

Rosji w gubernji wiackiej, i:i" to na pod­

stawię sprawozdania męża zauf-inia, wysła­

nego przez związek dla obrony Jeńców cy­

wilnych w Rosji. Wysłany oglądnął dwa 
rewiry A11di11kowa i Babruszkina. W pier­

wszym jeńcy żyją w b a r a k a c h b ez 

p od ł ó g; prycze d o s pa n i a są u­

m o co w a n e n a p a I i kach n ad ś u ie­

s k i e k o ł a w P e t e r s b u r g u p o z o­

stały z u peł n ie o b o j ę t n e, zwrócił 

się delegat do posłów Rodiczewa i Ma­

kłakowa. 

Odbyło się zgromadzenie tych polily­

kó .v, na którern wyjaśnienia delegata zo­

stały przyjęte z oburzeniem. Rod i cz ew 

rad Z-ił jednak, aby spr a wy z a IJ.i e­
e li a ć (1), a I b o w i e m w s ze I ka i 11-

t e r w e 11 c j a p o c i ą g 11 ę I a b y z a s o­
b ą represalje na jeńcach. 

ROZMAITOŚCI 
g iem; wiatr swobodnie hula po barakach. _ .EI Arisz•. Poemat Słowackiego .Ojciec 
Pożyw ie n ie - niemożliwe do jedze-. Zadżumionych" spopularyzował w Polsce nazwę 

nia, z u p a i d w.a f u u ty c h 1 e ba n a miejsco!Vości nrabskiej El-Ar~z. Miejscowość ta 
dz ie ń . Jeńcy muszą codzieil cięż k 0 świeżo nabrała znaczenia w ,.;likach angielsko-iure-

, z „ · · · . k ckich, jak świadczy sprawozdanie sztabu tureckiego 
prac o w a c. a netJmn1e1sze prze rocze- 27 1 

. t . b D . lk 1 ·' . , . . . . . z {Wie ma r. . onos1 ono o wa ac 1, rozgry-
me reguł J en C O W S I ę b I J e 1 k a r Z e wających się na wschodniej granicy Egiptu w ei-
s i ę a r e S z te m. Arisch i w el-Katie. Oble miejscowości znane już 

W rewirze Babuszki1:a było znacznie były w starożytności. El-Arisch nazywało się wtedy 
gorzej. Wysłańcowi jeiicy oświadczyli: .Rhi11:1ocolura•. Położone było nad morzem, na 

D 
· · · tk" ż · granicy Palestyny, najbardziej na północny wschód 

a1c1e zn ac wszys 1m e u 111 1 e r a my . . . 
" . ' ." . . wysumęta osada Egiptu. Nazwa .Rhmocolura• po-
z g ł O d U I m ę C z a r n 1 • Jak się po- chodzi od zbrodniarzy z odciętymi nosami, których 
żniej wyjaśniło, agenci Babuszki11a tych tam osiedlo110. Osobliwem zrządzeniem losu żolnie­
jeńców, którzy komunikowali się z dele- rze angielsko-australscy, którzy tam dziś walczą, są 

gatem, zamordowali nahajkami j kijami. r~wnież !)Otomk~mi pi_erwszy~~ osiedleńc~W wielk.iej 
S d I t i ł b • Ć l d • p1erwotme krym111alne1 kolonJI w AustralJI. O Rhm-
am e e~a ~ a sposo_ nos og ~ ~c nocolma, jako osadzie wojennej i handlowej, wspo 

trupy. NaigorzeJ Babuszktn obcltodzt się minają liczni pisarze starożytni, jak Liwiusz, Dyodof, 
z inteligencją. Wskutek m~czarń popeł- Soneka, Joscphus i inni. 

niono wiele samobójstw. Los Suchon;linowa. Przez Kopenhagę dono-
W Wiatce uzyskał clelegat po.noc od szą z Petersburga: Surhomlinow, który po osadzeniu 

tamtejszego komendanta wojskowego Du- w twierd~y Petro?awł<Jws_kiej za_trtymał sw~j mun-

d 
· 1c· T l I d ż · .1 d t dur, musiał oddac obecnie swoią szablę oficerską. 

r11c 1ego. en przyrze { w ro yc s e z wo z . . .. 
. . . ' orne pozwolono dotychczas raz tylko go odw1edz1c. 

które jednakze me. przyszło do skutku. Okazuje się obecnie, że ?tlirmer nie był uprzedzony 
Po powrocie do Petersburga złożył de- o aresztowaniu Suchomlinowa. Dowiedział się o niem 

legat swój referat w związku ochrony jeń- dopiero później w drodze telegraficznej. Proces Su­
ców cywilnych. Zwrócono mu uwagę iż chomlinowa będzie najsenzacyjniejszym, jaki kiedy-

d 
· t · d · . b I ' kolwiek w Rosji toczono. Ze strony wpływowej 

o nosne ereny zwie zane JUZ y y przez . . . . 
. . . czymone są me usta nne wys1łkl, celem umorzema 

hrabinę S. Mlino tego Jednak delegat czy- całego postępowania. 
nił dalsze starania. Po n ie w aż p ol- - Reorganizacje armji amerykańskiej. Biuro 

T ()'" ·a e i prócz tego 57.499 innych e \VY ~' n wielkich wrnra11yc11 są do 
osiągnięcia w VI. austrjackiej Loterji klasowej. 

Ogólna suma wygranych ponad 

16 Miljonów 
tt* EW ±±Ef 

Cały Pól Ćwierć Ósemka 
K. -l'J.-1\. 20.- ](. JO.- K. 5.-

Losy do nabycia w filii austr. Uinderbanku, Dąbrowa 
i 'Il • Klasscnlose-Vertriebs - Ges. Wiedeń I , Elisabethstr.. 1. 

- Zamówienia pocztówką. 356 

SANATORJUM DLA CHORGB PIERSIOWYCH 

o~aK. DŁUSKIEGO w ZAKOPANEM 
PRZEDWOJENNE: CENY 

Utrzymanie wraz z 
Pokoje od 2Y2 

Jan Stefański 
K I E L C E CZYSTA 22. 

Poleca służbę wszystkich katego1ji: 

Nauczycielki, Bony polki i niemki. Rządców, pisa­
rzy prowentowych, ekonomów, gospodynie dworskie, 
kucharki pokojowe, panny służące, oraz wszelką 

drobną służbę. :J62 

Z b. k porpmonetkę gu 1ono na ryn u żółtą, w któ-
rej było 3 rb. papierowe, sześć koron papierowych 
i 10 kartek cukrowych. - Uczciwy znalazca zechce 
odnie~ć łaskawie do Administracji Dziennika Naro­
dowego ul. Bykowska 71. a93 

leczeniem 10 
koron wzwyż. 

I{ o ro n. 
:l7J 

Kawaler, lał 26 Rallloi:stny przemysłowiec, 
'obec11if' w polu, nawiąże 

koresponllPncjt) z pt·zy;;tojną kt'ólewianką, pan­
nq lub młochf wclr'iwką w celu matrymonialnym, 
po ukoflczrniu wojny. Fotog·rnija konirczna. 
~głoszenia listowne pod „lwowianin" do 
Admini::;trncji „Dziennika Xaroiln\\'Pgo" w Piotr­
ko\1·iP, 111. By kn\\~lrn I I. 

Elektrotechnik, mechanik, dozorca maszyn parow. 
z wybit11y111i kwalifikacjam:, obec11ie bez 
zajęcia, poszukuje posady. Wymagania 
"kromne. Łaskawe zgłoszenia poci adre­
sem: Fr. Kurnikowski K~mieńsk (fabryka) 

Reutera donosi : Izba reprezentantów przyjęła raport 
konferencji obu izb w sprawie projektu wojskowe20, 
według którego regularna a rmja amerykqi1ska ma 
być podwyższona o 210.000 żołnierzy i doprowa­
dzona do ogólnej wysokości 650.000 ludzi. Prawo 
zwoływania wojska oddzielnych stanów, obowiąza­

nych do niesienia usług wojskowych, służy prezy­
dentowi Stanów Zjcdnoczonycil . Projekt prawa prze­
szetll jnż przez senat. 

- Zamiast 'funta ·· tylko pól funta mięsa 

na osobę w Poznaniu. Wskutek tego, te dowóz 
bydła na razie jest maly, magistrat poznański 7.llie­
wolony jest obniżyć ilość mięsa z jednego na p ó I 
fu n ta ty go d n i o w o na osobę. Nowe karty na 
mięso, które zaczęły obowiązywać z dniem wczo­
rajszym, uprawmaią począwszy od jutrzejszego 
czwartku (25 maja) do nabycia tylko połowy wy­
mienionej na karcie najwyższej ilości. 

Magistrat poznai1ski pociesza mieszkańców, że 

i w Berlinie przeznaczono tylko pół funta mięsa 

tygodniowo na osobę, a w licznych innych miastach 
jeszcze mniej. Równocześnie jednak magistrat ma 
nadzieję, .ie w najbliższych miesiącach wskutek 
obfitości paszy stosunki. słę polepszą, tak że będzie 
można znowu przeznaczyć więce} mięsa. 

Magistrat zamierza sprzedaż mięsa urządzić 

w ten sam sposób jak sprzedaż masła, to znaczy. 
że nabywcy nie bę..Ią potrzebowali wyczekiwać go­
dzinami przed składami, tylko otrzymywać będą 

mięso u wyznaczonego rzeźnika. Poczyniono juź 
odnośne przygotowania i prawdopodobnie z nowemi 
znaczkami od 6 czerwca rozpocznie się sprzedaż 

mięsa podług nowego sposobu. 
- Cukier do owoców. Biuro kor. wiedel1skie 

douosi: Rozporządzenie ministra handlu w porozu­
mieniu z inter.::sowanemi ministerstwami zezwala na 
udzielenie prywatnym gospodarstwom domowym 

jednorazowo dodatkowo cukru dla zużytkowania 

owoców. oprócz ustanowionej przez kartę cukrową 

ilości. W tym celu zaprowadzono dodatkową lrnrtę 

rukrową dla z11.1.ytkowat1ia \l'OCÓW. Pr:1·vo do taki,j 
karty mają tylko takie gospodarst~va domowe, ldóre 
są upoważnione do ·pobiernnie zwyklych kart c11kro­
wyd1 w Uórych więc na jedną os,ibę nie przypada 
większy z11pas cukrn jak 2 i p1!ł kg. Otrzymanie 
takiej karty jest zależnem od warunk 11, iż głowa 

gospoclarst"v:1 domowego przedloży pisemne oświad­
cze11il', ;>e po!iad poda11ą ilo~ć 11ic ma w swem go­
spodnrswić większego zapasu, oraz że postara się, 

by w ten sposób u1yskany cukier został w gospo­
darstwie użyty wyłącznie dla zużytkowania owoców. 

- O cenzurę niemiecką. Wiedeńska .Arbeiter­
Ztg·" pisze : • W Niemclech cenzura gazet nie jest 
tak ostra jak w Austrji. Mimo tego w parlamencie 
niemieckim podniosły się głosy wszystkich stronnictw 
za złagodzeniem cenzury. Konserwatywny dziennik 
• Deutsche Tageszeitung• streszcza debatę w komisji 
parlamentarnej w sposób następujący: Słusznie pod­
niesiono, że niektóre urzędy państwowe są zbyt 
czule na krytykę swej polityki, jednak rzeczowa 
krytyka· musi być dopuszczalną. Cenzura nie istnieje 
poto, aby rządowi uczynić wygodniejszą obronę 

swej polityki wobec kraju. Niemiecki naród ma pra­
wo· do otwartego wypowiedzenia się w kwestjach 
żywotnych swej przyszłości i wyrażenia swej opinji 
o celach, o które walczy się w tej wojnie z niesły­
chanemi ofiarami•. 

Wydawca I redaktor odpowiedzialny 

Tadeusz l<owalski 
~>rzyjmuje od 2-3 popoi. przy ulicy Kra­

. kowsi<iej I. 13. 
. .., ,. 

PRACOWNl·A DlA SZTUKI KOŚCIELNEJ 
F'. ~<>pac.zyń.skieg<> i S·ki 

KRAKÓW1 BRACKA 2 
poleconą została Wie!. Duchowieństwu niniejszą odezwą: 

,Niniejszem polecam Przew. Duchowieństwu firmę wyrobów kościelnych pana F. Kopa­
czyńskiego i S-ki, odznaczającą się sumiennością i artyzmem w powierzanych robotach ko­
ścielnych, czego dowodem jest mnóstwo prac wykonych dla kościołów w _mojej dyecezji •. 

Kraków, 15/Vll/ 1914 roku. X. Adam Stefan m. p. ;<; 
L C 

ZAKŁAD KRA WIECKI 
Wojskowy i cywilny 

B-raci AMSTOWSKICH 
KIELCE - ul. Franciszka Józefa ,NQ 20. 

wykonywa obstalunki z własnych i powierzonych 
materjałó~, starannie i punktualnie po cenach umiar-

kowanych. · 342 

Pani .Marja Mroczkowska, iamieszkala w 
Piotrkow~ przy ul. Bykow:skiej .\~ /O z pl~­
ciorgiem dzieci zawiadamia mf)ża :swego Lu­
cjana ":\.froczkowskiPgo. rnaszynistQ drogi że­
laznrj \\'arsza\r~k11-l\'iPdel1skił•J, że je"t z<lrowa 
i prnsi o jakąkulwil'k \\·ia_do1nośc: o ::;obie. 
l\tnk.olwiek wi<·dzialby <:o~ o nim, lub on sarn 
zechce la::;kawie dollie~(· pod powyższy ndn•s. 
\\'szy:;tkie vi8ma uprasza się o ła::;kawy prze-

rln1 k ninir>jszego zawiadomienia. 391 

KASA OGNIOTRWAŁA 
firmy „Bohte", mało używana jest do 

sprzedaniu u 

ADAMA l.UFTA 
SKŁAD BRONI ' 

I .A. 

Węgiel, Koks, Antracyt, 
Wapno, Cement, Naftę 

POLECA FIRMA 

N. Silberzweig, 
KRAKÓW-PAŃSKA 12. 353 

W dniu 31 maja b. r. 
zgubiła Franciszka Strómi:ło w m. Nowo-Radomsku 
portfel, w którym się znajdowała gotówka w sumie 
240 rb, ·80 koron w banknotach austrjackich. Prócz 
tego rozmaite dokumenty i weksle: 1 weksel wyda­
ny prLez Jołlna Daniela na sumę 200 rb. płatny 22 
sierpnia 1914 r. 1 weksel wydany przez tegoż 
Johna Daniela na sumę 150 rb. płatny 8 września 
19lł r. I kwit wydany na papierze zwyczajnym, pi· 
sany ołówkiem na sumę 80 rb. wydany przez tegoż 
Daniela Johna. I weksel wystawiony przez Ignace­
go Adamkiewicza na sumę 170 rb. płatny d. I sty-
cznia 191) r. 1 kwit wydany przez tegoż Adamkie­
wicza Ignacego na papierze zwyczajnym na sumę 
105 rb„ na tymże papierze pokwitowanie za odebra­
ne" 25 rb., pozostało do zapłacenia 80 rb. Powyższe 
weksle wystawione na imię Franciszki Strómiłło. 
1 weksel wydany przez Antoniego i Józefę Chmie-
lewskich na sumę 200 rb. płat11y 1 lipca 1914 r. Ja­
nowi Strómiłło. I weksel wydany przez Antoniego 
Żakowskiego na sumę 50 rb. płatny Janowi Strómiłło. 
I kwit na sumę 3000 rb. z Wzajemnego Kredytu w 
Noworadomsku na in.ię Jana Strómlłlo. Łaskawy zna-

Toruńska .N2 2, w Piotkowie. 392 lazca zechce odnieść pod adres: ul. Brzeźnickie Gli­
nianki M 20, gdzie otrzyma tytułem wynagrodzenia 
120 rb. 40 koron za zwrotem powyższych dokumen­
tów, weksli i gotówki. 395 

ros k • d nauczycielki donwwej. 
, Zll UJę pasa Y Wymagania skromne. 
Swia.dectwo ukończenia (i klas szkołv łrnlHllo­
wej. Adres: Jadwiga Żórawska· w San­
nikach p. Nnwo-R:ulonrnk. 390 

Zawiadomienie I 
Z polecenia rnówrh~ Dyrekcji w ·Aug-::;bnr­

g·u mam) za::;zczyt zawiadOJ!lić, że z powodu 
bardzo wysokich C('ll węgla i kosztów pro­
dukcji, zmu::;zeni jesteśmy powrócić do cen 
gazn, przrwidzianych § X.ITI kontral,tu. 

Zarząd Gazowni w Piotrkowie. 

OSTRZEŻENIE! 
Niniejszem zawiadamiam, że wszelkich dłu­
gów, zaciqg-anych osobiście !Jl'Zez moją żon!: 
Htani:;ła \H: H1'>zgr; bez mojej wiNlzy, plari1; 

llif• ht~d<~. 

Józef Rózga. 380 

Zgub.ono· na ul. Bankowej, kolo willi 
I .Wanda" 3 pierścionki złote, 

zawinięte l.v żółty pópier. Znalazca ~. echce łaskawie 
odnieść za wynagrodzeniem do Administracji 
.Dziennika Narodowego•, ul. Bykowska N2 71. 

400 
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